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Przedpłata w Poznaniu: 
kwartalnie 1 markę, miesięcznie 85 fen., 
s odnosneniem do domu 1 mk. 25 fen., 

WIELROPO 
Hr. 25. Poznań, niedziela 31 stycznia 1897 

LANIN wychodsi codziennie. 

Przedpłata na pocztach: 
kwartalnie 1 markę. 

INSERATY od wiersza drobnego 15 fen. 
RĘKOPISÓW się nie zwraca. 

Rok 15. 
REDAKCYA „Wielkopolanina“: Wielkie Garbary 50. — EKSPEDYCYA: ul. Wodna 15, w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 
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Przedpłata na luty i marzec. 
„Wielkopolanin* kosztuje na wszystkich 

pocztach w Niemczech 

BED 67 fen. TEG 
W Poznaniu zapisywać można „Wielkopo- 

lanina* w Ekspedycyi, przy ul. Wodnej 15 
i w ajencyach za 7O fem. na te dwa mie- 
Biące. 

„Wielkopolanin“ jest zapisany w cenniku 
pocztowym w wykazie głównym  (Hauptbuch, 
2-te Abth.) pod nr. t. 119. 

„Wielkopolanin* dołącza dla swych obo- 
nentów bezpłatny dodatek świąteczny z ry- 
cinami pod tyt.: „Ogmisko domowe*, 
„Pasiecznika* i „Obronę prawną. 

» Wielkopolanin® ma obecnie największą 
z wszystkich pism polskich liczbę aboenntów 
— umieszczane w nim ogłoszenia znajdują 3 
jak najwieksze rozprzestrzenie. 
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„Dr. Bosse i jego informacye 
w sprawie polskiej, 

Pod tytułem powyższym podaje „Posener 
Zeitung* następujący charakterystyczny artykuł 
wstępny, który dosłownie oddany tutaj zamie- 
szczamy : 

„Wystąpienie pana ministra przedstawia 
się w dziwnem świetle; szezegölniejszym ma- 
newrem dokazał on tego, że z oskarżonego 
stał się oskarzycielem! 

Sprawa tak się przedstawia: Prawie od 
roku zawiał wiatr inny w polityce względem 
Polaków — zamiast złagodzić walkę narodo- 
wościową, rujnującą naszą prowincya, czyni 
się wszystko przeciwnie. Podajmy tylko kilka 
przykładów kłuć śpilkami: 

Nasamprzód przedsięwzięto wielką akcyą 
— zakazano kapeiom grania melodyi polskich, 
które taki wpływ wywierały na państwo pru- 
skie, jak owe starożytne trąby na mury jery- 
chońskie. Później wystąpił p. v. d. Recke no- 
wicyusz w urzędzie, z czynem ratujacym pań- 
stwo pruskie, z odmianą kolorów prowin- 
cyalnych. 

Kiedy położenie mimo tych „znakomitych 
środków* jeszcze się jakoś nie polepszato, 
wpadł rząd na pomysł kuracyi rady- 
kalnej i wystąpił przeciwko ze- 
braniom Towarzystw. Takiem było 
położenie, kiedy Polacy d. 20 bm. wystąpili 
ze skargami w sejmie. A cóż uczynił mini- 
ster? „Przewrócił kota w miechu* i oświad- 
czył że rząd doznał zaczepki. 

Zatem faktem jest, że minister oświecenia 
stał się polakożercą. Wszelkie inne ogólniki 
p. Bossego niesłychanie mało nas interesują, 
dla wszelkiego. braku dowodów — pominąwszy, 
żeśmy je czytali już od roku codziennie w ła- 
mach pism „Berliner Neueste Nachrichten‘ i 
„Post*, albowiem cała mowa programowa Bos- 
sego tak się przedstawia, jakoby minister od- 
czytał jaki artykuł wstępny Hansemanna. 

W całej tej jego mowie najważniejszem jest: 
skąd ten człowiek ma swoje informacye? Każdy 
wie, że pan Bosse nie zna naszych stosunków. 
Tak minister, jak i cała polityka pruska wobec 

Polaków czerpie materyał wyłącznie z „be- 
rychtów* urzędniczych i z tlomaczen z pol- 
skich dzienników. To eo pan Bosse pod 
tym względem wygłosił, jest tak 

|niesłychanie małej wartości, że 
lepiej było na to sie nie powoły- 
wać. Gdybyśmy podobne kwiatki retoryczne 
brali z „Vaterlandu bawarskiego", redagowa- 
nego przez dr. Sigla, lub z „Deutsche Tages- 
zeitung“, to na całe Niemcy rozciągniętym 
byćby powinien stan oblężenia. 

Tymczasem objawy myśli, podawane przez 
dzienniki polskie, a wygłoszone przez ministra, 
ani cienia nie mają chęci rewolucyjnej, są to 
tylko miejscami exaltowane (wybujałe) pienia 
żałosnć mniejszości, która się czuje uciśnioną 
i woła o sprawiedliwość! 

W ogóle jest jasnem, że pan minister z 
tej siekaniny (ragout), jaką przygotowano dlań 
z tak troskliwie zebranego wyboru wycinków 
z gazet, nie nabrał nawet przybliżonego poję- 
cia ani o prasie polskiej, ani o stosunkach tu- 
taj panujących. 

Informacya przez wycinki z gazet zatem 
bardzo jest lichą — pozostaje tylko informacya 
ze strony urzędników — w pierwszej linii od 
dygnitarzy rejeneyi poznańskiej. Nie wyja- 
wiamy tajemnicy, jeśli wskażemy na pana pre- 
zesa rejencyi v. Jagowa, jako na ulubieńca 
hakatyzmu — bo faktem jest, że od czasu 
jego urzędowania w Poznaniu stosunki stają 
się coraz nieznośniejszemi (unerquicklicher). 
Utrwałiło się przekonanie, że pan ten jest sprę- 
żyną, poruszającą występy przeciwko Polakom, 
od czasu, gdy od Hanse-mannów wysuwanym 
bywa naprzeciw „więcej, niż ugodowemu pre- 
zesowi naczelnemu. 

Naówczas rejencya poznańska miała jeszcze 
dwa oblicza — jedno pełne zgody: prezesa 
naczelnego, drugie groźne (grimmige) pana 
Jagowa! W owych czasach sądzono ogólnie 
słusznie, że pełne zgody zapatrywanie urzęd- 
nika, będącego na czele prowincyi będzie mia- 
rodawczem dla polityki kr. rejencyi wobee Po- 
laków. Niestety omyliliśmy się i prezes re- 
jencyi okazał się silniejszym. 

Omawiamy tutaj te sprawy zupełnie 
otwarcie, chociaż to niemiłem bę- 
dzie pewnym osobom, ponieważ 
mamy przekonanie, że prowincya 
poznańska w obec tego systemu 
krzywdę ponosi. Żyjemy w czasie, w 
jakim mydleniem oczu i pięknemi frazesami 
nic się nie zdziała — a w jakim raczej takich 
mężów potrzeba, którzyby silną ręką uspoka- 
jali ludzi, naruszających spokój publiczny. 

Aby panowie w rejencyi po- 
znańskiej wiedzieli, naczem sto- 
ją oświadczamy im tutaj powtór- 
nie, że ludność niemiecka, zarob- 
kujaca wprowineyi poznańskiej, 
tak samo ciężko dotknięta sztu- 
cznie wywoływane walką pomię- 
dzy narodowościami i mareszcie 
pragnie spokoju w kraju! 

Rząd, który tego nie uważa za cel jedyny, 
może być pewnym, że ma po za sobą tylko 
kilku junkrów, którzy gwiżdżą stosownie do 
każdego wiatru wiejącego z góry i których 
pszenica kwitnie przy podjudzaniu (Hetze). 

Panu Bossemu radzilibyśmy zaś, aby też 
informował się z innych źródeł, zamiast wy- 
cinków z gazet polskich i berychtów p. Jagowa. 

Gdyby pan minister podjął się 
pracyzapytywań w korporacyach 
komunalnych i zarobkowych na- 
szej prowincyi, to w ten sposób 
najwyraźniej dowiedziałby się, 
coobywatelstwo myśli o całej tej 
historyi. 

Z drugiej strony mamy nieoledwie prze- 
konanie, że ministerstwu „berychty* o „rewo- 
lucyjnej agitacyi Polaków* nie są niemiłemi, 
albowiem powoli w Berlinie nabiera się znów 
bismarkowskiej zasady, że przy pomocy pa- 
tryotycznych „Tamtam“ (jestto odgłos bębnów 
u dzikich ludów w tańcu wojennym. Uw. red.) 
przeskakuje się przez rozmaite trudności. 

Nie dziwiłoby nas wcale, gdyby „rewolu- 
cyonistę polskiego* chciano użyć do ograni- 
czenia prawa Stowarzyszeń i ulubionych dążeń 
wstecznych. 

Niechaj towszystko będzie o- 
strzezeniem dla ludu pruskiego.* 

Tak pisze nieżyczliwe Polakom od stu lat 
pismo, a mimoto jakże prawdziwie przekony- 
wające i wymowne słowa tego artykułu, tak 
jasno i zdrowo zastanawiającego się ze stano- 
wiska niemieckiego nad położeniem obecnem! 

Parlament austryacki z lat ostatnich. 
Przedczoraj zamieściliśmy w wiadomościach 

politycznych, ilu posłów wejdzie do parlamentu 
austryackiego i według jakiego podziału nastą- 
pią wybory, dzisiaj rzucimy okiem na ostatnie 
sześciolecie tego parlamentu. 

Po sześcioletniem działaniu ustępuje obe- 
ceny parlament. Parlament ten był świadkiem 
upadku kilku gabinetów. Gdy obecnie roz- 
wiązany parlament się zebrał, był u steru zrę- 
czny polityk i przezorny mąż stanu hr. Taaffe, 
jednakże nie znalazł on mimo całej swej zrę- 
czności stałej większości, dawniejszy „żelazny 
pierścień* za rządów hr. Taaffego rozbił się 
o zwycięztwo Młodoczechów nad partyą Staro- 
czeską. Od tego czasu hr. Taaffe opierał swe 
rządy na większości, którą sobie tworzył do- 
raźnie. Główną jednak podporą rządu był tak 
zwany klub Hohenwarta; hr. Taaffe chcące 
nadal utrzymać sobie ,pomoc klubu, odrzucał 
wszelkie inne kombinacye. Trudności jednąk 
zwiększały się, a hr. Taaffe sam sobie zgoto- 
wał grób, wnosząc zupełnie nieudany projekt 
reformy wyborczej. Hrabia Taaffe ustąpił, 
przekonawszy się, że nie pozyska dla planów 
swych większości. Objął ster ks. Windisch- 
graetz, tworząc ministeryum tak zwane koa- 
lieyjne — czyli oparte na ugodzie z najroz- 
maitszemi partyami, lecz i jego rządy były 
tylko krótkotrwałe. Austrya była w kłopocie 
o zdolnego kierownika. Cesarz austryacki wpra- 
wdzie od dawna już był sobie upatrzył odpo- 
wiedniego rządzcę kraju w hr. Badenim, na 
razie jednak powierzono kierownictwo państwa 
hr. Kielmannsegg. Ministerstwo to miało wy- 
raźnie charakter tymczasowego i ustąpiło po 
kilkomiesięcznych rządach gabinetowi męża 
„żelaznej ręki*, hr. Badeniemu. 

Kto tylko cokolwiek zna stosunki cesar- 
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stwa austryackiego, uzna, ze do kierowania 
monarchią austryacką potrzebny jest mąż spra- 
wiedliwy, bezstronny, chłodny, a przytem sprę- 
żysty. Monarchia austryacka jest bowiem zło- 
żona z tylu narodów, różnych poglądami i dą- 
żeniami, że zaiste trzeba mieć niezwykłą by- 
strość, aby zrozumieć dążenia jednych, a dru- 
gich nie obrazić, że trzeba być bezstronnym 
i chłodnym w przyjmowaniu namiętnie nieraz 
wygłaszanych skarg, że trzeba mieć żelazną 
energią, aby stłumiać w czas za daleko idące 
żądania niektórych ludów i niezwykłą zręczność 
aby łagodzić scierajace się z sobą dążenia i 
prądy. 

Dowody wszystkich tych enöt dał hr. Ba- 
deni w krótkim czasie swego urzędowania. 
Umiał oń zatkać buzię krzykaczowi Luege- 
rowi, antysemicie, ale zarazem największemu 
wrogowi Polaków, potrafił ująć w kluby nie- 
sforność partyi młodoczeskiej i zarazem ją 30- 
bie pozyskał, nie wahał się stawić czoła uro- 
szezeniom partyj niemieckich, które tylko swój 
interes uznają, poskromnił nieco socyalistów, a 
niestety był także zmuszony występować prze- 
eiw rodakom, przeciw krzykliwemu i bezcelo- 
wemu Lewakowskiemu i jego towarzyszom. 
Trudnego zadania głaskania, zadowalania, po- 
skramniania dokonywał hr. Badeni z niezwykłym 
spokojem i bez karkołomnych sztuczek i wy- 
siłków — ani na krok przytem nie odstąpił 
od praw i ustaw konstytucyjnych. 

Zyezycby należało, aby hr. Badeni znalazł 
w nowym parlamencie, wybranym według usta- 
wy przez niego ułożonej silne poparcie, do | 
czego przedewszystkiem powinni się przyczynić 
nasi rodacy i Czesi. Obadwa te ludy rozpo- 
rządzać będą 168 głosami na liczbę ogólną po- 
słów 425 — jeżeli zaś przyłączy się jeszcze 
część głosów z Morawii, Sląska, Bukowiny i 
Dalmacyi — nieco głosów z niższej i wyższej 
Austryi losy gabinetu hr. Badeniego są zape- 
wnione. W każdym razie partya polska skła- 
dająca się z 78 głosów powinna być — po- 
mimo różnie w zdaniach — stałą podporą ga- 
binetu Badeniego. Kto inne ma życzenia, ten 
zaiste działa na niekorzyść Galicyi. 

wybory w Swieckim 
naznaczono na 31-go marca, a więc tylko 2 i 
pół tygodnia przed tegoroczną późną Wielka- 
nocą. Czas to niegodny ze względu na licz- 
nych robotników, którzy z tego powiatu z po- 
czątkiem wiosny wędrują na robotę. Może ze 
względu na ważność wyborów powstrzymają 
się w tym roku, albo przynajmniej nie wyjadą 
aż dopiero po wyborach. 

Spisy wyborcze zostaną 22-go lutego rb. 
do przeglądania wyłożone. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Z Berlina piszą: W kołach parla- 

mentarnych opowiadano, że podpułkownikowi Gae- 
demu wytoczył sąd honórowy Śledztwo w sprawie 
listów anonimowych, o których wspomniano w pro- 

cesie Leckerta. Także wystąpiono podobno prze- 
ciwko byłemu ministrowi wojny Bronsartowi, któ- 
rego nieobecność na uroczystości orderu czarnego 
orła zwróciła powszechną uwagę. Mówiono także, 
iż sekretarz stanu, bar. Marschall, podał się do 
dymisyi. 

— (Zobrad sejmu). Dyskusya nad in- 
terpelacyą posła Czarlinskiego tycząca sie rozwię- 
zywania zebrań w Zachodnich Prusach. — Mini- 
ster v. d. Recke oświadcza gotowość odpowiedzi. 
Poseł Czarliński uzasadnia interpelacyą. Między 
innemi mówi poseł: wyrok najwyższego trybunału 
administracyjnego potępił praktykowane rozwięzywa- 
nie zebrań z powodu, że się mówi na nich po polsku. 
Pan minister wyraził nadzieję, że inny sąd zniesie ten 
wyrok, lecz są pewne prawa natury, 
których żaden sąd znieść nie może. 
(Bardzo słusznie), W końcu przedstawia poseł, że 
rząd takiem postępowaniem chce nas wyjąć z pod 
prawa: potwornością jest żądać od ludu, aby wyrzekł 

się swego języka. Polacy bronić się będą przeciw 
temu wszelkiemi sposobami. (Brawo w Centr. i u Pol.) 
Pan minister Recke przyznaje, że rozwiązywano 
zebrania dla tego, że nie było urzędnika umiejg- 
cego po polsku. Pań minister zapowiada zmiany 
w ustawie o stowarzyszeniach, gdyby najwyższy 
trybunał nie zmienił wyroku. — Poseł X. dr. 
Jażdżewski wnosi o dyskusyą nad interperla- 
cya. Izba przychyla się do wniosku. Przemawiają 
Roeren (centrum), Gerlich (wolnomyślny), poseł 
Mizerski, Porsch (centrum), Sattler (national- 
liberał). Obszerniejsze sprawozdanie damy później. 

— Ministeryum pruskie zdaje się być mato 
łaskawe na katolicką partyą centrowg. Partya 
Centrum podała wniosek o zwiększenie etatu dla 
potrzebujących pomocy weteranów z 1,800,000 m. 
na 2,760,000 mk, — rada ministrów oświadczyła, 
iż ze względu na ustawy państwowe wniosek ten 
nie jest uprawnionym. 

— Przepaść pomiędzy cesarzem a domem 
Bismarcköw się pogłębia. Pokazato się to z oka- 
zyi ślubu córki marszałka dworu hr. Wedla. Na 
ślub ten miał przybyć cesarz, lecz gdy dowiedział 
się, Ze hr. Herbert Bismarck także tam bęszie, 
dał poznać, że bytności jego sobie nie życzy. Po- 
wody tej niełaski tłómaczy organ przyboczny p. 
Bismarcka „Hamb. Nachr.* jak następuje: Po 
pierwsze miały się przyczynić do tego znane wy- 
jawienia tajemnic państwowych, powtóre ujemna 
krytyka o pensyonowaniu wielu starszych jenera- 
łów. Bismarck wiedział, że dzieje się to na ży- 
czenie cesarskie, mimo to nie powstrzymał się od 
ostrych słów. 

— „Köln. Volkszeitung“ pisze o ugodzie pol- 
sko-rosyjskiej: „Główną rzeczą jest, że Rosya 
pragnie slę pogodzić z Polakami, a to jest sprawa, 
nad którą tu z tej strony granicy nie powinno się 
przechodzić do porządku dziennego. Nie ulega 
wątpliwości, że na sprawę tę nie jest bez wpływu 
coraz głębsze niezadowolenie Polaków, mieszkają- 
cych: w państwie pruskiem z powodu wielokrotnie 
fałszywego obchodzenia się z nimi. Jak widzimy, 
nie brak żywiołów, szeregujących Polaków w stro- 
nę Rosyi; a ponieważ kiedyś niebezpieczeństwo 
przyjdzie ze wschodu, co już Napoleon przewidy- 
wał, niebezpieczeństwo to coraz bardziej zbliżać 

się będzie, czem więcej żywioł polski przychodzić 
będzie do przekonania, że Rosya jest jego właści- 
wym przyjacielem. 

Z Ziem Polskich. Wieść, że Apuchtin 
znienawidzony kurator okręgu naukowego warszaw- 
skiego otrzymał dymisyą, potwierdza się, i przy- 
jęta jest z wielkiem zadowoleniem. 

Rosya. Hr. Murawiew przedstawi się tylko 
w Paryżu i w Berlinie, Wiedeń zaś pominie. Do 
wizyty w Berlinie zniewoliła go chęć zaprzeczenia 
mniemaniu, że jest przeciwnikiem Niemców. 

Austrya. Po Pradze obiega pogłoska, iż w 
sądach i urzędach ma być zaprowadzony obok ję- 
zyka niemieckiego, także język czeski. 

RUCH W TOWARZYSTWACH. 
* Zwyczajne zebranie wydziału szewskiego z łona 

Katolickiego Towarzystwa Rzemieślników Polskich w 
Poznaniu pdbędzie się w niedzielę dnia 31 b. m. wie- 
czorem o godzinie 8 w lokalu p. Dembińskiego. Na 
porządku obrad wykład p. Małolepszego. Szanownych 
członków prosimy o liczne i punktualne przybycie. Go- 
ście mile widziani Zarząd. 

* Nadzwyczajne walne zebranie Katolickiego To- 
warzystwa Rzemieślników Polskich w Poznaniu odbę- 
dzie się w poniedziazek dnia 1 lutego wieczorem o go- 
dzinie 8 i pół w lokalu p. Adamskiego. Na porządku 
obrad dalszy ciąg wyboru zarządu oraz odczytanie zre- 
dagowanych ustaw. Szanownych członków prosimy o 
liczne i punktualne przybycie. Goście mile widziani. — 
Zarazem donosimy, iż biblioteka z powodu zaszłych 
przeszkód w niedzielę otwarta nie będzie. Zarząd. 

* QCzołem! Zebranie miesięczne Towarzystwa gim- 
nastycznego.„Sokół* w Poznaniu odbędzie się w środę 
dnia 3 lutego o g. 9 wieczorem na sali p. Adamskiego, 

Wydział. 
* Walne zebranie podpisanej Spółki odbędzie się 

dnia 31 stycznia 1897, o godzinie 4-tej po południu, na 
sali hotelu Victoria w Sremie. — Porządek obrad: 1) 
Przedłożenie sprawozdania kasowego za r. 1896; uchwała 
co do podziału zysku, przyjęcie bilansu i udzielenie Za- 
rządowi i Radzie Nadzorczej pokwitowania. 2) Wybór 
4 członków Rady Nadzorczej. 3) Sprawa domu i spo- 
sobu uświetnienia przyszłorocznego jubileuszu Spółki i 
wnioski bez uchwał. — Sprawozdanie kasowe za r. 1896 
wyłożone będzie od jutra w lokalu kasowym. 

Śrem, dnia 16 stycznia 1897. 
Bank ludowy — Volksbank 

eingetrag. Genossenschaft mit unbeschränkter Haftpflicht. 
‚Rada nadzorcza: Komendziński, prezes. 

Wiadomości z hlizka i z daleka, 
Poznań, dnia 80 stycznia. 

Uczmy dzieci pisać i czytać po polsku. 
* Z teatrn. Dzisiaj „Szczęście w zakątku* komedya 

w 3 aktach H. Sudermanna z panią Siennicką w roli 
Elżbiety i z panem Rygerem w roli barona Rócknitza. 
Wiedemanna odegra pan Tarasiewicz. Rola Elżbiety 
należy do najlepszych kreacyi pani Sienniekiej, według 
zdania poważnych krytyków rola ta znalazła w pani 
Siennickiej najlepszą przedstawicielkę z polskich artystek. 

„ Teatr polski w Poznaniu. Dziś w sobotę, dnia 
80 b. m.: „Szczęście w zakątku”, komedya w 3 aktach 
H. Sudermanna. (Występ pani N. Siennickiej.) 

W niedzielę, dnia 31 b. m. Przedstawienie popo- 
łudniowe: O godz. 3 ,,Zemsta“, komedya w 5 aktach 
A. hr. Fredry. (Ceny miejse zniżone.) — Wieczorem 0 
godz. 7 i pół: „Baby“, komedya w 4 aktach Z. Przy- 
bylskiego. ; 

* Repertoar teatru prowincyalnego. Inowrocław. 
W niedzielę, dnia 31 b. m:: „Obrona Częstochowy czyli 
Przeor Paulinów, dramat historyczny w 7 obrazach J. 
z Posadowa. W poniedziałek, dnia 1 lutego: „Towa- 
rzysz pancerny *, komedya kontuszowa w 3 aktach M. 
Wołowskiego, odznaczona pierwszą nagrodą na konkur- 

s Córa Ukrainy. 
Powieść historyczna 

Z. U. 

u —— 

(Ciąg dalszy) 

Czesław ich znał, ale zdaleka, wiedział, że 
mają dwie córki i syna Erazma — równego mu 
nieomal wiekiem, — że syn w szkołach, a panny 
na fortepianie grywają. Wiedział też, że jest w 
domu francuska guwernantka. 

Doszli tak rozmawiając do stajni. Cześnikowa 
pozdrowiła starego woźnicę zajętego smarowaniem 
półszorków. 

— Dzień dobry Jędrzeju! 
— Dzień dobry — odparł woźnica, czapkę 

z głowy zdejmując i prostując się. | 
— (Cóż tam? 
— Ta że nic, wielmożna pani... Rzemień 

stwardł jak żelazo... smarowałem wezora, dziś znów 
smaruję, i wysmaruję raz jeszcze. 

Łokciem wąsy rozgarnął, ręce bowiem miał 
tłuszczem uczernione. 

— Nie będzie na to czasu — zauważyła sę- 
dzina. 

— Albo co? — spytał. 
— Jutro pojedziesz z paniczem... 
— O to nic... Pozostawię chomąta na słoń- 

cu, ażeby tłuszcz w rzemień wszedł i po południu 
znów wysmaruję, i znów na słońcu do wieczora 
zostawię... 

— Bryczka u kowala? 
— U kowala, proszę pani... Ponaciągał sztaby 

na wszystkich czterech kołach, ta ma jeszcze po- 

doski przyrychtować i sworzniowi coś poradzić, aby 
nie wyskakiwał.. Licho wie, co się temu sworz- 

niowi stało... Kowal przysięga, że zaradzi... 
— Byle się nie spit... 
Woźnica ramionami ścisnął, wąsy znów ło- 

kciem rozgarnął i odrzekł: 

— Ta!.. on wielmożna pani, choć pijany ro- 
zumu nie straci. 

— Musi jeszcze konie podkuć... 
— Już ja go tam dopilnuję — rzekł stary 

Jędrzej, maczając w tłuszczu czarnym, przyrzą- 
dzonym w czerepku wedle znanego jemu jeno sa- 
memu sposobu, skok zajęczy i zabierając się do 
przerwanej na chwilę roboty. 

— Gumienny wyda ci korzec owsa, który z 
sobą na drogę weźmiesz od wypadku... 

Od wypadku znaczyło, że cześnikowa nie zu- 
pełnie się spuszezala na gościnność, jakiej w do- 
mach ówczesnej szlachty udzielano, albo raczej: 
gościnności nadużywać nie chciała. 

Jędrzej sposobił się do podróży z paniczem, | 
którego do szkół woził i ze szkół przywoził. Po- 
dróż ta była dla Czesia pierwszym krokiem w 
świecie, pierwszym występem na owe deski teatru 
życia. Przygotowała go do niej sędzina o ile mo- 
gła i jak umiała najlepiej, opowiedziała mu wszy- 
stko, o czem wiedziała. 

III. 
Zanim przystąpimy do opisu podróży Czesia, 

która nie jest dla niego bez znaczenia, a dla nas 
ma znaczną wagę, bo zapozna nas z wielu osoba- 
mi w powieści tej odgrywającej rolę — musimy 
dać pewne wyjaśnienia o owym tajemniczym starcu 
znalezionym na pograniczu włości pana Lackiego. 

Pod wieczór — już gdy słońce było zaszło, 
zabierał się pan Lacki zejść do pokoju z werandy, 
na której siedział był z żoną swą i córką Józią, 
którą Czesio tak niegrzecznie nazwał smarkatą, — 
gdy wtoczyła się wyciągniętym kłusem przed ga- 
nek domu bryczka zaprzężona czterema mierzy- 
nami, całkiem spienionemi. 

Na przedniem siedzeniu siedział woźnica w 
świcie chłopskiej, lecz kto uważniej spojrzał w 
twarz tego chłopa, byłby się zdumiał nad wyra- 
zem twarzy, świadczącym o niezwykłej inteligen- 
cyi. Na tylnem siedzeniu siedział mężczyzna w 
‚szaraczkowym stroju podróżnym — czamara — 
szarawary w długich butach, słowem w stroju 
podróżnym obywatela; tulił on do siebie dziecię, 
którego główka okryta była zawojem od promieni 
słonecznych. Z pod zawoju dobywały się czarne 
kędziory włosów, a z pod rzęs długich i ciemnych 
błyskały czarne źrenice ciekawie wokoło siebie 
sie rozglądające. Staroście — tak zwano pana 
Lackiego — zatrzymał się we drzwiach wiodących 
z werandy do sieni, zwrócił się do przybyłych i 
bystro patrzył, aby rozpoznać, ktoby to mógł przy- 
być, lecz ani twarz przybysza, ani bryczka ani ko- 
nie nie były mu znane. 

Przybysz tymczasem zeskoczył z bryki, zesa- 
dził z niej ostrożnie dziewczynkę i poszedł do 
starościca. 

— Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus 
— odzywa się nieznajomy. 

— Na wieki wieków — kończy staroście — 
kogo to nam Pan Bóg sprowadza ? 

Ciąg dalszy nastąpi. 
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sie Wydziału Kraj. we Lwowie w r. 1895. Mazur kon- 
tuszowy odtańczony w 4 pary. 

* Poznań. (Urząd stanu cywilnego d. 29 b. m) 
Zapowiedzi: Kraw. T. Woźny z Mar. Scholz. Rob. 
Tom. Gorzan z Fr. Mleczak. Syna: Blachnierz Ign. 
Janecki. Kraw. J. Schreiber. Córkę: Kapelusznik 
Fr. Janczewski. Umarli: Fr. Kostecka 15 1. Br. 
Altmann 6 1. Ogr. St. Patan 35 1. J. Scherbath 5 m. 
Paulina Neubelt 81 l. Sylw. Popielski 8 tyg. Anna 
ge 67 1. Agn. Luscher 28 1. Małgorzata Tasiemska 

at. 
* Na targu piątkowym jeszcze nie było bydła. — 

Dostawiono 168 tucznych wieprzy i płacono po 38 mk. 
za towar najlepszy. Za mąki pastewne pł.: za rżaną 
do 4,45 mk., pszenną do 4,40 mk., za kuchy lniane 
5,65 mk.. rzepiowe 5.60 mk., bawełniane (58—629 0) 
6,70 mk. Za perki białe płacono 1,45 mk., czerwone 
1,60—1,75 mk:, modre 2 mk. — Rozporządzeniem poli- 
cyi z dnia 28 b. m. zniesiono zakaz dostawy bydła na 
targi poznańskie, jaki wydany był d. 14 grudnia r. z. 
ponieważ choroba pyska i racic przy bramie Berlińskiej 
w oborze p. Schaefera się ukończyła. Na przyszły targ 
zatem już dostawa bydła będzie dozwoloną. 

* Pornah Spółka Bazarowa ofiarowała w dniu ro- 
cznicy urodzin cesarskich 100 marek dla ubogich miasta 
Poznania, zamiast iluminowania okien bazarowych. — 
Ustępującemu ze stanowiska czynnego jenerałowi v 
Seecktowi ofiarował Magistrat i Reprezentacya miejska 
godność honorowego obywatela miasta Poznania. Pra- 
wdziwie szlachetne i godne postępowanie tego jenerała 
wzbudziło i w ludności polskie} wielki szacunek dla 
jego osoby i z żalem przyjęto wieść, że na własne żą- 
danie ustępuje z tego stanowiska. 

* Poznan. Donoszę, iż prezes Tow. Krawcöw pan 
Kaźmirz Hojnacki, obchodzić będzie dnia 31 b. m. uro- 
czystość srebrnego wesela. 

* Zwracamy uwagę na ogłoszenie p. W. Pawłowi- 
cza z Rogoźna, który otworzył tamże skład towarów 
krótkich, galanteryjnych i bławatów. Nowemu przed - 
siębiorstwu „Szczęść Boże.* 

* Hierarchia Kościoła katolickiego. Co rok wycho- 
dzi spis urzędowy hierarchii kościelnej. Z tegorocznego 
spisu podajemy tu następujące szczegóły: Ojciec św. 
Leon XIII jest 268 Namiestnikiem Chrystusowym. — 
Wśród poprzedników tylko 11 dłużej, niź on zasiadało 
na stolicy świętej. Kościół liczy 6 biskupstw podmiej- 
skich dla Kardynałów Biskupów, 52 kościołów tytular- 
nych dla Kardynałów kapłanów i 14 dyakonii dla Kar- 
dynałów dyakonów. dalej 8 łacińskich (3 tytularne bez 
jurysdycyi) i 6 wschodnich patryarchatów, 173 arcybi- 
skupstw i 713 biskupstw łacińskiego obrządku, 2 arcy- 
biskupstwa i 16 biskupstw ormiańskiego obrządku, 3 
arcybiskupstwa i 8 biskupstw obrządku grecko melchi- 
tyjskiego, 1 arcybiskupstwo i 8 biskupstw grecko-ru- 
sińskich, 1 arcybiskupstwo i 8 biskupstwa grecko ru- 
munskie, 3 arcybiskupstwa i 5 biskupstw czysto syryj- 
skich, 2 arcybiskupstwa i 8 biskupstw syryjsko-chaldej- 
skich, 6 arcybiskupstw i 2 biskupstwa syryjsko-maroni- 
ckie i wreszcie 2 biskupstwa koptyjskie, 87 arcybisku- 
pich i 485 biskupich tytułów bez dyecezyi, i siedm- 
naście prałatów bez dyecezyi zawiadujących bez 
święceń biskupich dyecezyami. — W krejach wi- 
syjnych pełni obowiązki arcypasterskie 8 del-gatów 
apostolskich (arcybiskupi tytularni), 121 wikarych apo 
stolskich (z charakterem biskupim) i 44 prefektów apo- 
stolskich, którzy poglegają świętej Propagandzie. Za 
rządów Leona 13 utworzono 2 patryarchaty, 28 arcy- 
biskupstw, 90 biskupstw i 2 prałatury bez dyecezyi, da- 
lej dwie delegacye apostolskie, 56 wikaryatów apostol- 
skich i 25 prefektur apostolskich. 

* Dnia 26 stycznia r. b. odbył się w Jaksicach 
ślub sędziego, pana Maksymiliana Wernera ze Swie- 
cia z panną Waleryą Warmińską, córką pana Roberta 
Warmińskiego i żony jego Anny z Bielawskich. Aktu 
ślubnego dokonał stryj panny młodej, X. dr. Warmiński 
w assystencyi kilku księży. Piękną mowę w kościele 
wygłosił powszechnie szanowany zacny X. profesor dr. 
Warmiński z Poznania. Szczęść Boże młodej parze! 

* Rogowo. Pociągi na kolei trzeciorzędnej wstrzy- 
mane z powodu wielkich zawiei śnieżnych. Pocztowe 
przesyłki dowożone bywają za niemi ze Z nina. 

* Trzemeszno. Pewna pani prała rękawiczki wie- 
czorem benzyną, a potem chciała je uszuszyć przy lam- 
pie; zajęły się płomieniem, który przeniósł się na su- 
knią. Szczęściem mąż był w domu i przytrzymał żonę, 
która utraciwszy przytomność umysłu, chciała wybiedz 
z domu. Pochwycił za kołdrę i przytłumił palącą się 
suknią — sam poparzył się tak mocno, że leczyć się 

będzie przynajmniej 4 tygodnie. 
* Bydgoszcz. W dwóch rodzinach zachorowały 

wszystkie osoby na chorobę, trychinosę, skutkiem spo- 
życia trychinowatej wieprzowiny. 

* Berlin. Obfity śnieg spowodówał, że liczni robo- 
‚tniey mają zajęcie przy jego uprzątaniu z ulic. Za ka- 
żdy wóz objętości 2 metröw sześciennych płaci magi 
strat po 2 mk., a około tysiąca wozów odwozi dziennie 
po 5 razy, czem zarabia para końi 10 mk. dziennie. — 
Obliezono, że magistrat do tego czasu juz około 300 ty- 
sięcy marek zapłacił. 

“Gdansk. Dyrekcya kolei żelaznej oświadczyć 
miała, że nie przyjmie żadnego człowieka do pełnienia 
obowiązków przy kolei, który dokładnie nie będzie znał 
języka niemieckiego. Nareszcie parze z lokomotyw wy- 
buchać każą w kolorach niemieckich. Dotychczas, mi- 
mo, że Polacy urzędowali na kolejach, nie było nie- 
Szczęść. Widocznie hakatyzm ogarnia coraz większe 
ściślejsze okręgi. Przeczekamy i tę gorączkę, dopóki 
nie minie. i 

* Wzrost ludności w Prusach pod względem wy- 
znaniowym przedstawić się według obliczeń z dnia 2go 
grudnia 1895 r. jak następuje: Katolików przybyło 
146.687 czyli 72,83 na tysiąc, ewangielików 1,118,998 
czyli 58,18 na tysiąc, innych chrześcian 23,896 czyli 
250,62 na tysiąc, wyznawców nieznanych religii lub 
różnowierców pięćset siedmnaście. Przybytek ten wy- 

'znaniowy przypada na pięciolecie od 1 grudnia 1890 
do 2 grudnia 1895 r. Natomiast ogólny wzrost ludno- 
ści w kröiestwie pruskiem bez względu na wyznanie 
wynosi w pomienionem pięcioleciu 65,35 na tysiąc czyli 
w przecięciu rocznie 12,36 na tysiąc. 

* W Romanach pod miastem Baku na Kaukazie 
odkryto nowe źródło nafty (petroleju), które wydaje 
dziennie po 200 pudów (pud — 40 funtów) płynu. 

Krawcówna na tronie. Córka krawca z Nowego 
Jorku, miss Fila Collin, stata się królową przez małżeń- 
stwo z pułkownikiem Johnem Fletscher-Hobbsem, kró- 

lem wysp Illika, należącej do grupy nowych Hebrydów. 
Pułkownik Hobbs, b. adjutant gubernatora Karoliny po- 
łudniowej, jako rozbitek okrętowy, znalazł się w 1890 
roku na jednej z wysp Illica. Przyjęty przez krajow- 
ców gościnnie, kapitan zaczął ich ćwiczyć w kunszcie 
wojskowym. Po roku pojętni uczniowie doszli do ta- 
kich rezultatów, iż w 400 rozbili armię nieprzyjacielską 
złożoną z 4(00 ludzi. Po śmierci króla wysp miesz- 
kańcy, zachwyceni swoim instruktorem wojskowym od- 
dali mu koronę. Hobbs przyjął ją, zaczął cywilizować 
swój trzydziestotysięczny naród i dziś jest prawowitym 
władzcą wyspiarzy. — Potrzeba zachowania dynastyi 
zniewoliła króla Hobbsa do szukania małżonki Nowa 
królowa wysp Illica otrzymała od swoich poddanych w 
dniu ślubu przydomek Mlalie, co znaczy: Duch łago- 
dny i piękny. 

* 0 liliputów. W kancelaryi p. Mahyeta, sędziego 
w Marsylii. zjawiła się tymi dniami cała banda lilipu- 
tów. — Była tam cała rodzina: ojciec, matka, syn i 
cztery córki; wszystko malutkie, wysokie na jeden 
metr najwyżej, mówiące nieproporcyonalnym do postaci 
swych głosem basowym. Pan Mahyet długo się nie 
mógł z gadatliwą gromadą dogadać. Wszystko wrze- 
szczało jak na wyścigi. Wreszcie udało mu się dojść 
do słowa z poważnym ojcem rodziny. Sprawa, o którą 
maleństwa przyszły się skarżyć, była następnjąca. Na 
jarmarkach, które owo grono karłów objeżdzało, por- 
wał impresarjo drugiego, podobnego grona, najmłodszego 
potomka rodziny lilipuciej, młodzieńca ośmnastoletniego 
wysokiego jak but z cholewami, najcenniejszego zatem 
na cstradzie budy jarmacznej. Dłvgo szukała rodzina 
zgubionego syna, ale na próżno. Dopiero na kilka dni 
przed ich zjawieniem się u sędziego, ślepym trafem 
zjechały się oba grona na jarmak w Marsylii. Tu spo- 
tkano się przypadkiem z tyle opłakiwanem dzieckiem; 
nastąpiły chwile rozrzewnień i łez. Dziś rodzina cała 
przyszła do sędziego Mahyeta, aby wnieść skargę na 
zbrodniczy czyn. Sędzia sprawę przyjął do wiadomo- 
ści i niebawem odbędzie się w tutejszym sądzie cieka- 
wa rozprawa, mająca rozstrzygnąć liliputowe waśni. 

* Kalendarz. Niedziela 31 stycznia: Piotra w., Mar- 
celii wd. Wsehód słońca o godz. 7 minut 45, zachód 
o godz. 4 minut 48. 

Poniedziałek 1 lutego: Ignacego b, Brygidy p. 

OBRONA PRAWNA. 
* Panu M. St. z G. odpowiadamy na zapytanie z 

dnia 22 stycznia r. b.: Wymiernica Pańska jest obo- 
wiązana codziennie po mleko do Pana przybyć i gdy w 
jednym dniu po nie nie przybędzie, to później już go 
jej dać Pan nie potrzebujesz, bo mleko ulega zepsuciu 
i dla tego w pierwotnym stanie utrzymanem być nie 
może. 

* Panu Wal. Jan. w J. odpowiadamy na zapytanie 
z dnia 22 b. m.: Do opłacania podatku szkólnego są 
tylko ojcowie domowi (Hausvater) obowiązani. Przez 
ojców domowych rozumie się takie osoby, które własne 
gospodarstwo prowadzą. — Jeżeli ojciec żony Pana jest 
tylko u Pana na stancyi a własnego gospodarstwa nie 
prowadzi, to podatku szkólnego płacić nie powinien. — 
Przeciw pociągnieniu do podatku szkólnego wypada mu 
wnieść remonstracyą do dozoru szkólnego, a przeciw 
decyzyi dozoru szkólnego służy mu w dwóch tygodniach 
skarga do wydziału powiatowego. 

* Panu Teofilowi Bedn.. kowalowi w R., odpowia- 
damy na zapytanie z dnia 22 b. m.: Sołtys jest za- 
stępcą gminy, zawiaduje jej majątkiem i jako taki do 
wypowiedzenia Panu kontraktu uprawniony. Ponieważ 
jednak Pan dawniej na sześć lat byłeś zgodzony i wy- 
nagrodzenie za starą robotę dla Pana za cały rok jest 
unormowane, przeto przed upływem roku służbowego 
kontraktu służbowego z Panem zerwać nie można, a 
jeżeli się wpierw zerwie, to Panu pozostanie prawo żą 
dan'a wynagrodzenia aż do końca roku służbowego. 

* Panu M. L. w Ch. odpowiadamy na zapytanie: 
Dzień zaduszny nie jest świętem i diatego dzieci szkól- 
ne nie są w tym dniu cd pójścia do szkoły wolne. Je- 
żeli zatem rodzice wskutek nieposłania w tym dniu 
dzieci do szkoły w karę wzięci zostali, to nie ma spo- 
sobu, ażeby od zapłacenia nałożonej im kary uwolnieni 
byli. 

* Czytelnikowi „Wielkopolanina* odpowiadamy na 
zapytanie pod lterg A. D. Z.: Prawo pierwokupna, 
którego Pan dzierżawcy gruntu Pańskiego w kontrakcie 
dzierżawnym ustąpiłeś. ma ten skutek, że jeżeli Pan 
chcesz wydzierżawiony grunt sprzedać, to miusisz Pan 
najprzód zawrzeć piśmienny kontrakt sprzedaży z re- 
ficktantem kupna, a potem przesłać dzierżawcy wierzy- 
telny odpis kontraktu z wezwaniem, ażeby się oświad- 
czył, czy on chce pod warunkami w kontrakcie wy- 
szczególnionemi grunt na własność zatrzymać. Dzier- 
zawea ma 2 miesiące czasu do namysłu i dopiero po 
upływie tego dwumiesięcznego czasu traci prawo do na- 
bycia gruntu, jeżeli się wpierw nie zdeklarował, że on 
grunt zatrzymuje. W razie sprzedaży musi dzierżawca 
według warunków zawartego kontraktu z końcem roku 
dzierżawnego z zadzierżawionego gruntu bez jakiegokol- 
wiek wynagrodzenia ustąpić. 

* Panu A. Kaźm. pod Smogulcem odpowiada się na 
zapytanie z dnia 24 b. m.: Jeżeli Pański adwokat, który 
Pana w procesie zastępował, teraz wzbrania się ścią- 
gnąć powstałych Panu kosztów, lub jeżeli koszta Pan- 
skie ściągnął, a z odesłaniem ich Panu się ociąga, to | 
możesz Pan wnieść na niego zażalenie do przewodni- 
dniczącego izby adwokackiej Radzey sprawiedliwości 
Orglera w Poznaniu. 

* Czytelnikowi „Wielkopolanina* odpowiadamy na 
zapytanie z dnia 24 stycznia r. b. pod literami C. S.: 
Jeżeli staw znajdujący się w gminie, do której Pan na- 
leżysz, jest własnością jednego członka gminy, a inni 
członkowie gminy mają tylko prawo brania z niego 
wody, pojenia i pławienia bydła i t. p., to innym człon- 
kom gminy przysługuje tylko służebność stawowa i soł- 
tys zabronić właścicielowi nie może, że lód ze stawu 
do mleczarń, restauracyi lub też na inne cele brać po- 
zwala. 

* Panu P. S. w L. odpowiada się na zapytanie z 
dnia 24 b. m.: Dzierżawcy nie wolno bez zezwolenia 
właściciela odstępować dzierżawy gościńca komu inne- 
mu; o rodzaj kontraktu dzierżawnego przy tem nie cho- 
dzi, bo wszelkie poddzierżawienie polega na zakazie 
prawnym. ; 

* Panu St. Cz. w Januszowicach odpowiada się na 
zapytanie z dnia 24 b. m.: Rewizor mięsa może tylko. 
dać poświadczenie, że w rewidowanym wieprzu trychin 

| nie znalazł, jeżeli całego wieprza zrewiduje; gdy nato- 
miast mu się tylko kawał mięsa do rewizyi przedłoży, 
nie może takiego dać poświadczenia, bo nie wie, z któ- 
rego wieprza owe mięso pochodzi. Rewizor ma zatem 
prawo żądania, ażeby mu cały wieprz do rewizyi został 
przedłożony. — Co do wozów, to tylko takie wozy w 
tablice muszą być zaopatrzone, który nie są wyłącznie 
do wożenia osób przeznaczone; nie potrzebują mieć za- 
tem tablicy powozy, kabryolety i t. p., a w tablice za- 
opatrzone być mogą wozy ciężarowe, bryczki z półko- 
szkami, wyplatane i t. d. 

WIADOMOŚCI LITERACKIE. 
* „Biblioteki Powieści* wyszedł z druku nr. 51 

zawiera: „Krewni*, powieść przez J. Korzeniowskiego. 
„Czerwony Testament‘, powieść przez autora „Rodziny 
Lanquierów* i „Lekarza Obłąkanych*, (przekład z fran- 
cuskiego). „Dla złota”, powieść przez autorkę „Na obu 
półkulach* i „Córek milionera“. — Z bieżącej chwili. 
(Zniesienie stępla i zakazu kolportowania dzienników w 
Austryi. Dary dla Sienkiewicza. Amerykańskie jabłka. 
Interpelacya Koła polskiego w sprawie rozwięzywania 
zebrań w Prusiech Zachodnich.) Rozmaitości Kącik 
humorystyczny. Rady i wskazówki. Szarada. — Cena 
„Biblioteki Powieści* wynosi na wszystkich pocztach 
75 fen. ćwierćrocznie. 

* Nakładem „Kuryera Pozn.* wyszła drukiem ksią- 
żeczka pod tytułem „O wychodźtwie robotników pol- 
skich do Niemiec*. Uwagi i rady dla wychodzcéw. Ze- 
brał X. W. K. Cena 10 fen — Autorem tej książeczki 
jest obecny X. Walenty Kolasiński, proboszcz jerzycki, 
który popracowawszy jako duszpasterz przez lat trzy, 
jako misyonarz w Danii i w rozmaitych stronach Nie- 
miec, nabrał praktycznych poglądów na tę smutną dla 
społeczeństwa polskiego sprawę — że tylu a tylu rok- 
rocznie opuszcza miejsce rodzinne i najmuje się do pracy 
na obczyźnie, a tem samem ginie dla Kościoła i narodu. 
Zarobek tam w tej obczyźnie nie raz większy — to 
jest, jak gdzie! bo niejeden o kiju żebraczym stamtąd 
powrócił — a wielu wcale nie powraca, bo ich wstyd, 
że pojechali do raju zapowiadanego, a znaleźli pracę 
ogromną, a zarobek mały; szczególniej wiele dziewczyn 
nie powraca dla wstydu, skutkiem upadku moralnego. 
Trafne swe uwagi kończy autor prośbą: „Rodzice, jeśli 
was ostatnia potrzeba do tego nie zmusza, nie wysy- 

łajcie dzieci na obczyznę za chlebem.* — Kto już ko- 
niecznie zniewolony szukać tam zarobku, ten w książe- 
czee tej znajdzie trafne wskazówki o przezorności przy 
zawieraniu kontraktów, wyborze miejse, zachowaniu 
się tamże, powrocie do domu i t. p. Dochód czysty ze 
sprzedaży przeznaczony na kościół w Jerzycach. 

OD REDAKCYI. 
* Panu B. P. z Jerzyc. Wiadomości nie podpisa- 

nych pełnem nazwiskiem nie umieszczamy. 

WIADOMOŚCI KANDLOWE. 
Sprawozdanie giełdowe. — Poznań, 29 stycznia. 

4 proc. pożyczka niemiecka . . . . . . 104— m 
8 i pół proc. pożyczka niemiecka . . . . 108,90 , 
8 proc. pożyczka niemiecka . . . . . 98,75 „ 
4 proc. pożyczka pruska ukonsolidowana 104,10 „ 
3 i pół proc. poż. pruska ukonsolidowana . 104, — 
8 proc. pożyczka pruska ukonsolidowana . 98,80 w 

8 i pół proc. obligi państwa pruskiego . . 100,25, 
4 proc. listy zastawne poznańskie . . . . 102,50 „ 
8 i pół proc. listy zastawne poznańskie . . 100,30 , 
4 proc. listy rentowe poznańskie . . . . 105,10 „ 
Pruskie 4 proce. listy rentowe . . . . . 105,10 
Raita WIOBKA I ZZ R WERS 0500 3 
Austryacka renta złota . . . «. . « . . 105— „ 
Austryacka renta srebrna . Se ey ere Pate 
Polskie 5 proc. listy zastawne Pile keto! 7 NRZCJ 
Polskie 4 proc. listy likwidacyjne . . . . 66,70, 
Renta węgierska złota DB Aut LEN U 
Poznański bank prowincyalny Sees arie LOB:00 1 
Banknoty rosyjskie za100 rs. . . . . . 216,70, 
Banknoty austryackie za 100 air. . . . . 170,40 
Banknoty francuskie za 100 fr.. . . . . 8115, 

Ceny zboża w Poznania. — Poznań, dnia 30 stycznia. 
(Bank: „Kwilecki Potocki i Spółka. *) 

Obrot: słaby. 

[Towar 
wybor. średni | pośledni 

Pszenica -. ss. 165 161 154 
DIW a REG 116 114 112 
Jęczmień . . . . . 135 130 124 
OwiBe 0 101 © 131 13052126 122 120 
Groch wrzący . . . 134 128 126 
Groch pastewny. . . 115 113 111 
WEB: SECURE R w oe > 
Lubin żółty . . . . — TS = 
Lubin niebieski . 2 a nn == 
Koniczyna biała. . . 54 40 30 
Koniczyna czerwona . 44—40 | 35—30 25 
LT eas aie ies NA 35—30 28 24 
Seradela . . . . 11—9 8 7 

Wyborowe gatunki nad notowania. 

Poznań, dnia 29 stycznia. 
(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi targowej 

miasta Poznania.) 

Cena 
Inne artykuły. |najwyz.| najniż. | przecięc. 

mofo EB N BO SBgT 

Słoma 4 |— a lee 3 | 50 
Siano za 100 kilogram. | 6 | — 5|— 5 |50 
Kartofle 3 | 60 3|— 3| 30 
Wotow. od topatki 1 | 30 1/20 1/25 
Wolow.odbraucha | © | 1/20] 1/10] 1/15 
Wieprzowina . , - 1/30] 1]|20| 11% 
Cielęcina. : jaj 1 | 40 1/30 1 |35 
Skopowina . . . {= 1 |30 1/20 1| 25 
Słonina . . . . | 3 | 1/50] 1/40] 1/45 
Manto u. = 2/40, 2]— | 2/20 
Łój wołowy .. i 1|-—| —/80] —|90 
daja za kopę . . . . . 3 |60 3120 3140 
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Świece gromniczne 
wyrabiane tylko z czystego wosku pszczelnego 
podług przepisów kościelnych, poleca 

M. Sobecki, 
fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku, 

założ. w r. 1842 

e. 
$ 

Poznań, ulica Szeroka mr. 24. 

PS. Świec cerezynowych i innych nie fabry- 
& kuje i na skladzie nie mam. 

9992292600999 999099 
Największy, sukces zimy ulubiona ogólnie Cr sence 
GE „portmonetka cesarska,“ 

zrobiona z jednego kawałka prawdzi- 
wej skórki z psa morskiego albo juch- 
towej, bez szwu z patentowanym pa- 
łączkiem, z woreczkiem do płacenia, 
z trwałym zameczkiem z nowego sre 
bra ze stemplem za 3,50 marek 
(porto 20 fen) wraz z stemplem z do 
wolnym napisem oraz buteleczką farby 
i pędzelkiem. Rozsprzedano jaż prze 
szło 100,000 sztuk. Bardzo przyjemną 
jest r«eczą, gdy się ma zawsze pod 

m ręką stempel z adresem, aby nim pod 
stemplować listy, karty i t. d. Za tak 
nizką cenę otrzymuje każdy przedmiot 

rzeczywiście dobry i elegancki, trwały i praktyczny. Proszę, niech 
Pan sprowadzi sobie na próbę wprost z fabryki od wynalazcy 

Teodora Kaiser, z fabryki stempli, 
Berlin SW., Friedrich-Strasse No. 47. 

Katalog darmo i franko. 

Opinia: Superindendent, pan Frohner z Gramzowa pisze: 
Pańska portmonetka na próbę tak się podobała, iż jestem w możno- 
ści zamówić dalszych jeszcze sztuk 8 itd. 

wyciąć natychmiast, kto zamówi i poda, w jakiej gazecie 
czytał to ogłoszenie,ftemu dołożę jeszcze piękny podarek. Proszę 

(3957 

9999999999 0Y 
Szanownej publiczności miasta Rogoźna i okolicy 

donoszę niniejszem uprzejmie, że z dniem 1 lutego rb. otwie- 
ram w Rogoznie przy ul. Wielki. Poznańskiej 
mr. © (dawniej wdowa Braun) naprzeciwko ul. Kotlarskiej 

w. PAWŁOWICZ 
skład bławatów, tow. krótkich i galant. 

Dotychczas w tym domu istniejący 

skład towarów kolonialnych, 
eygar i papierosów 

również nadal prowadzić będę. — Polecajac to przedsiębior- 
stwo łaskawym względom, starać się będę li tylko wyboro- 
wym towarem i przystępnemi cenami zaufanie Szanownych 

pod firmą 

Odbiorców pozyskać. 

W. PAWŁOWICZ. 4 
9289999292900 99906 
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Potrzebni od zaraz lub później: 

Pomoenik handlowy do oddzialu tow. Iokciowych. 
Pomocnik handlowy do edziału krawatek. 
Pomocnik handlowy obeznany z dekoracya okien. 

K. Igmatowicecz, Peznań, 
W roeławska ul. nr. 4. 

600000909009090890090800896009009903209038 

W 6 tygodniach odzyskałem 
przez wykony w. przepisów sławn. 
specyalisty na włosy p. F. Kiko 
w Herfordzie, najsilniejszy porost 
włosów; przedtem byłem prawie 
łysy, dręczony strasznie łupieżem 
świerzbieniem i wypadan. włosów. 
Teraz jestem od wszystkiego u- 
wolniony, posiadam gęsty włos 
jak nigdy przedtem. Za tak szczę- 
śliwy wynik składam p. F. Kiko 
w Herfordzie jak najgorętszą pu- 
bliczną podziękę. Niechaj więc 
nikt męczony podobn. utrap. nie 
zaniecha udać się jak najprędzej 
do tegoż. (3947 

Prospekty wyseła on opłatnie. 

Józef Schadenfroh, młynarz. 

RAREST) EEE 

a3 200 skrzypiec 
z czystym pełnym 
głosem, najstósown. 
na koncerta, jak ró- 
wnież nadających się 
dla początkujących i 
nauczycieli, z smy- 
czkiem, kalafonig, 
podstawką do nut, 

"7 pudełkiem i przyrzą- 
; dem do nastrajania 

oddaję tylko za 6,50 mrk. 
sztukę. Skrzypce nie odpo- 
wiadające życzeniom, odbieram 
natychmiast napowrót. (3953 

S. Kommen, 
Strassburg in Els. 

Obwieszczenie. 
W ezwartek, dnia 4 lu- 

tego o godzinie 9 rano od- 
będzie się w boru w Zaworach 
pod Xiążem (3922 

licytacya na drzewo 
sesnowe, budulcowe, już 
leżące i stojące, oraz i na brze- 
zimę każdego gatunku dla ko- 
łodzieji — W każdy czwartek 
sprzedawać będziemy osobiście, 
w inne dni tygodnia borowy. 

A. Staniszewski. 
J. Laurentowski 

w Krzywiniu. 

Donoszę Szanownej Publiczno- 
ści, iż z dniem dzisiejszym prze- 
niósłem moje bióro zleceń i in- 
formacyi oraz agenturę sprzedaży 
dob. folw. itd. z nr. 49 do daw. 
pomieszk. ul. św. Marcina nr. 38. 
Proszę o łask. popar. nadal mego 
interesu St. K. Zielazek, Po- 
znań, ulica św. Marcina nr. 38. 

Subjektów 
wszelkich branży umieszcza na- 
pewno od 1. 2. i 1. 4. t. r. 
Fr. Mellin, W. Garbary nr. 
14 I ptr. Specyalne bióro dla mł. 
kupców. — (Na odpow. znaczek). 

Szukam zaraz (8955 

uczmia 
K. Mazurkiewicz, 

„maszynista, 
= Piechanin per Czempiń. 

Wspaniała są 
= mojesiawnena 

f świat cały har- 
A sus „dry 

fuj umf“, tak w 
j budowie, wy- 

- kończ.niu jak 
połności głosu, za co daję każdą 
żądaną porękę. Nr. 16°, z 10 kla 
wiszami, 2 bei 38 2 podwój- 
nymi miechami, 11 dużemi fałda- 
mi, 40 pierwszorzednymi głosami 
2 basami, 2 przytrzymywaczami, 
wspaniałemi okuciami niklowemi 
otwartą klawiat. ochroną stalow. 
rogów, około 35 cm. wielka, cena 
jeszeze tylko 5 m. Tenże instrum. 
z wynalezioną przezemnie tylną 
ścianą do o.e;mowania D R. G. 
M. nr. 63°19 tylko 5,60 mk. Nr. 
23, 3 hórowa tylko 8 mk. Nr. 27 
4 hörowa tylso ® mk. Nr. 44, z 
17 klawiszami, 4 hórowa tylko 
12 mk. Szkoła do samonauki i 
opakowanie darmo, przeseika 20 

fen. zamiana dozwolona. Jedyne 
źródło zakup. u wynalazcy Wilh. 
Miichlera w Nenenrado/ (Westf ) 
List uznania: „Nadesłane harmo- 
niki są wspaniałe, prawdziwy try 
umf nowych czasów. M. Kramer, 
Obermiihle.* (3954 

Szukam ee 

goscinca 
zaraz od 1 kwietnia lub od 1 li 
pes rb. Zgłoszen przyjm. ekspe- 
dycyi Wielkopol. pod nr. 3946. 

Korzystne kupno! 
100 mórg roli 

z goScincem i kuznia nad 
szusą i borem królewskim, 3 mile 
od Poznania, jest na sprzedaż za 
7500 talarów. Zgłoszenia przyj- 
muje ekspedycya Wiełkopolanina 
pod liczbą 3950, 

Istniejący z powodzeniem 

skład 
towarów krótkieh 

w mieście liczącem 70.000 mie- 
szkańców, jest z powodów fami- 
lijnych natychmiast na sprzedaż. 
Potrzebny kapitał 4—5 tys. mk. 
Zgłoszenia do ekspedycyi Wiel- 
kopolanina pod nr. 3969. 

Skład strojów 
w więk. miasteczku, pow. dobrze 
zaprowadzony, z którym polg- 
czona konftkcya damska, jest 
dla zmiany przedsiębiorstwa od 
1 kwietnia rb. ped korzystnemi 
warunkami na sprzedaż.  Bliż 
szych wiadomości ndzieli eksped. 
„Wielkopolanina“ pod nr. 3960. 

Szanowną Publiczność miasta 
Buku i okolicy mam zaszczyt 
uwiadomić uprzejmie, iż w dniu 
3 lutego rb. praktykować będę w 
hotelu p. Chylewskiego. Poleca- 
jąc się łaskawym względom Sza. 
nownej Publiczności pozostaję z 
wysokim sza 'unkiem (3970 

H. Szymanski, 
pr. techn. dentysta z Poznania. 

Agronom 
ukwalifikowany, żonaty, mogący 
się powołać na rekomendacye pry- 
watne z pierwszorzędnych gospo- 
darstw, znajdzie od 1. 4. 97 do- 
brą posadą na osobnej wsi z pen- 
sya 500 talarów rocznie i temu 
odpcwiedni deputat. Tylko pier- 
wszorzędna siła znajdzie uwzglę 
dnienie. Zgł.szenia uprasza się 
nadesłać do 

Drwęski i Langner, 
CENTRALNE BIURO ZLECEŃ, 

Poznań, ul. Rycerska 38. 

Od kwietnia rb. potrzebny na 
osobny folwark doświadczony 

WZĄGZCH 
gospod. żonaty, sprężysty i ener- 
giczny, doświadczony gospodarz 
i biegły w piórze. Pensya 750 
mk. i deput:t. Odpisy świadectw 
nadesłać do eksped. „Pracy* 
pod liter. W. W. X 

Od 1. 7. rb. potrzebny do jednej 
z pierwszorzędnych gorzelni pa- 
rowej ta 4 zaciery dziennie do- . 
skonały 

sorzeinik 
kawaler lub żonaty, zdrów i za- 
wsze trzeźwy; kandydat kształ- 
cony u Delbriicka w Berlinte ma 
pierwszeństwo. Bliższych szcze- 
gółów udzieli 

Drweski i Langner, | 
CENTRALNE BIURO ZLECEŃ 

w Poznaniu, ul. Ryeerska nr. 38. 

aS yer Bis, A Le) ‘ a) 

kaw., biegły w podwójnej książ- 
kowości, korespondencyi niemiec- 
kiej, potrzebny od 1. 7. na pen- 
sya #00 marek. 

Drweski i Langner. | 
CENTRALNE BIURO ZLECEN, 
Poznań. ul. Rycerska nr. 38. 

Potrzebni od kwietaia: 
Kucharz żon. na 90 tal. żona 

za gospodynią na 40 tal. i tant. 
razem i30 til. Ogrodnik żon. 
z usiugą na 80 t. i dep. Ogro- 
dnik kawal. na 90 tal. i tant. 
Słażący kawal. na 100 tal 4 
panny służ. po £0 i 60 talar. 
Pokojowe po 40 t:l Pra- 
ezki po 40 tal Urzędnik k. 
na 400 mrk. 2 pisarzy gosp. 
po 100 i 120 tal. Kowal-ma- 
szymista Zon. na 100 tal. i dep. 
na wielkie domin. Boma Polka 
do 1 dziewczynki na 250 mrk. 

Jadwiga Szymańska, 
Poznań, Piekary nr. 6. 

(Poszukuję od k-ietnia dzierża- 
wy kilku -gościńców. 

Urzędnik 
gosp. w starszym wieku, kawal., 
energiczny, pilny, znający swój 
zawód dokładnie z gimn:zialnem 
wykształceniem: szuka od 1 kwie- 
tnia posady. Zgłosz. przyjm. eks- 
pedycyi Wielkop. pod nr. 3958. 

Potrzebni zaraz: 
SIuzacy kawaler, obornany z 

myśiiwstwem Ogrodnik ka- 
waler, obeznany z usługą. Pe- 
mocnik gorzelmiczy na 25 
m. mięsięcz. wolny stół i stancyą. 

Od 1 kwietnia: Stróż pala- 
cowy żonaty. Ogrodnik ka- 
waler na 2.0 mk. Kowal żo- 
naty, obeznany z kołodziejstwem. 
Kowal żonaty, obeznany z pro- 
wadzeniem parówki na 250 mrk. 
i deputat. (8968. 

„J ANUS, 
__Poznań, Św. Marcin nr. 29. 

Kolodziej 
potrzebny na bardzo dobry kon- 
trakt od 1. 4. 97. 

Drweski i Langner, | 
CENTRALNE BIURO ZLECEN 

w Poznaniu, ul. Rycerska nr. 38. 

Strycharza 
kawalera potrzeba od 1. 4. 97. do 
Potulice per Nakło. (3961 

Zgłoszenia przyjmuje listownie 
lub osobiścia ceglarz 

Serówka, : 
Wałdowo (Waldau) p. Gr. Klonia 

Owezarz 
żon., w młodszym wieku. z do- 
bremi świadectwami, potrzebny 
od 1. 4. 97 r. do wielkiego ma- 
jątku w Galieyi, 

Drwęski i Langner, 
CENTRALNE BIURO ZLECEŃ 
Poznań, ul. Rycerska nr. 38. 

W niedzielę, dn. $1 bm. 
w parku Wiktoryi 

na miejscu zabaw 

kawa z pączkami, 
wielka ślizgawka na ły- 
żwach. Slizgawka od 2 
godz. na godziny. 

Wszystkiem pomocnikom han 
dlowym, którym chodzi, by w nad 
chodzącym sezonie dobre i trwałe 
miejsca otrzymali, proszę zawcza- 
su się zgłosić, gdyż mam bardzo 
korzystne posady do obsadzenia. 

Poszukuję: 
A drogerzystę, który naukę 

na prowincyi ukończył. 
Buchaltera rutynowego w 

swym zawodzie, obeznanego z 
handlem korzeni, hurtownym i 
detalicznym w Poznaniu. 

2 subjektów starszych na 
prowincyą, do handlu korzeni i 
delikatesów, kwalifikujących się 
do małych podróży obeznanych z 
pojedyńczą buchalterya, korespo- 
dencyą polską i niemiecką. 

2 subjektów starszych w 
Poznaniu do pierwszych powag 
kupieckich. 

4 subjektöw mlodych w 
Poznaniu i na prowincyą. 

Z powodu wytworzcnej w no- 
wszych czasach niefachowej kon- 
kurencyi, zwracam wszystkiem 
interesentom uwagę, by dobrze 
uważali na mą firmę. 
Jedyne fachowe specyalne biuro 
dla młodych kupców w Poznaniu. 

W. Koszezynski. 
ulica Wrocławska nr. 1, II ptr. 

PRORGRGRGRORNERORERONE NERO NONONANONONONÓN 

Potrzebni zaraz: 
Ekonom kaw. obezn. z kul 

turą buraków de pani wdowy. 
Bazanternik kawal. do hrab. 
mająt. Borowy ż. na dob. dep. 
Burakarz, owczarz i sko- 
tarz na dobry kontrakt. 2 pi- 
sarzy do niemieckiego majątku. 

Od kwietnia: 
potrzebuję oficyalistów i słu. 
zby dworsk. wszelkiego zawo- 
du. Zgłoszenia spieszne do biura. 

St. Biskupski, 
Poznań, ulica Półwiejska nr. 6.] 
NRRGRORGRANNNONONANONRNONGNUNNA 

Kilkunastu 

pisarzy gospod., 
zaraz i później szuka 

Drweski i Langner. | 
CENTRALNE BIURO ZLECEŃ 

w Poznaniu, ul. Rycerska nr. 38. 

Chiopiec 
z dobrym charakterem pisma po- 
trzebny zaraz. 

Drweski & Langner, 
CENTRALNE BIURO ZLECEŃ 
Poznań. ul. Rycarska nr. 88 

5 włódarzy 
znajdzie korzystne miejsce przez 

Drweski i Langner, , 
CENTALNE BIURO ZLECEŃ 

w Poznaniu. ul. Rycerska nr 38. 

3 ogrodników 
potrzeba zaraz i 

4 ogrodników 
kawalerów od 1. 4. 97. 

Drweski i Langner, 
CENTRALME BIURO |ZLECEN 
Poznań, ulica Ryeerska nr. 38. 

Potrzebni zaraz: 
Nauczyciel dom. na 800 m. 

Leśnik ż. obezn. z bażant. Pi- 
sarz gosp. na 80 t. Kucharz 
żon na 90 tal. i deput. Potrzebni 
od kwietnia: Ogrodnik żon. 
obezn. z oranż. ciepl. na 250 m. 
tant. i dep. Kucharz ż. na 200 
m. i dep. 2 pisarzy g. po 100 
t 3 służących k. na 80—100 
tal. Kucharz sam. na 400 mk. 
Ogrodnik k. na 90 t. 6 go- 
spodyń na 60—100 tal. Włó- 
darze żon. po 40t i dep. Agen- 
cya M. W. Karwat, Poznań, 
Piekary nr. 4 I piętro. 

Towarzystwo “Przemyslowcéw 
w Ratajach urządza w nie» 
dzielę, d. 31 bm. w sali strzele- 
ckiej na Miasteczku wieczerek 
towarzyski, połączony z kon- 
certem, przedstawieniem teatral- 
nem i zabawą z tańcami. Po- 
czątek o godz. 4 po poł. liczny 
udział uprasza Szanowną Bubli- 
czność Zarząd. 

GS Wyszło w nowem! 
1: pommożonem !! 
wydsnia. © 

Kto się chce zabawić i uśmiać, 
niech kupi następną książecakę: 

Dziwne przygody 
chłopa Urbana Długenosa, 

opowiedziane dla zabawy 
przez Figlarskiego. 

TREEC. 
1. Olbrzymi nos, który potraebo- 

wał co dzień 1000 centnarów 
tabaki i długa broda, z której 
było 500 wozów siana. 

2. Urban i żyd Berek. 
8. Dowcipy Urbana wierszem. 
4. Podróż Urbana do Turoyi, 
5. Urban wędruje w powietrzu 

m Rasi do Afryki. 
6. Przygody myśliwskie Urbans. 
7. Urbanowi dokuczały panny a 

jak im za to odpłacił. 
8. Przygoda Urbana z bocianem. 
9. Długonos pomiędzy Szwabami. 
10. Przygody wojenne Urbana. 
Czemu mężowie mają być żonom 

posłuszni ? 
Mądre kruki. 
Rozmaitości. 

Cena 25 fen, xa co się poseła 
franko. 

Franciszek Chocieszyński,. 
Poznań, ul. Wodna 15. 

(Bodatek) | 



DODATEK do Nr. 25 „WEELKOPOLANINA*. 
Niedziela, dnia 31-go Stycznia 1897. 

0999999990 

Rejtan 
likier deserowy, 

\slynny i ogólnie uznany ze swej dobroci, wzmacnia 
żołądek, podnieca apetyt i przyczynia się do do- 

brego trawienia, z fabryki 

Leona Zehra w Smiglu. ; 
90999 

N ) a. B '4 7 4 i % 

fabryka machin w GNIEŹNIE, ulica Warszawska nr. 27, 
wyrabia jako specyalność w swym warsztacie: 

Pumpy podwórzowe, wod cigg.. parowe i t. p. go mego wynalazku, w patentowem biurze już 
Wszelkie machiny i marzędzia rölnieze. zameldowanego, jako też i wszelkie inne kon- 
Transmisye podług systemu Selera i inne. strukcye (3648 
Przerabianie machin parowych po Reparacye lokomobil i młoekarń, 

>
 

P. P. 

Dla wygody Przewielebnego Duchowieństwa, jak i Sza- 
nownych Dozerów i Bractw kościelnych raczyli niżej wy- 
mienieni Panowie przyjąć 

składy mych 

8 czysto woskowych Świeć 
św. Florjana: 

W Borku p. J. Ofierzyński. 
W Gostyniu p. L Woziwodzki. 
W Jutrosinie p. Kozłowski. 
W Jarocinie p F. Basiński. 
W Kępnie p. A. Całkosiński. 
W Krobi p. Moderski, drogerya. 
W Miłosławiu p. A. Rosochowicz. 
W Nowem Mieście p. Moczyński. 
W Ostrowie p. L. Poturalski. 
W Ostrzeszowie p. L. Bielawski. 
w Pleszewie p. L. Zboralski. & 
W Poniecu p. W. Miśkiewicz. (2800 ge 
W Raszkewie p. M Chylewski. 
W Rawiezu p. J. Mroczkowski. 
w Wielichowie p. J. Bryl. 
W Żerkowie p. Michałkiewicz. 
w Zbąszyniu p. A. Zolnierkiewiez. 
W Kościanie p. Wittig, drogerzysta. 

(3469 x 
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W Środzie p. K. Kubicki. diug wszelkich nowuczesnych ulepszonych koa: jako i wszelkie machiny gorzelnieze, 
W Wrześni p. Puciński. strukcyi. ' browarowe it p. 

Obrączki czyli sprężyny do eylindrów | Wszelkie roboty kotlarskie i blachar- 
do parowych machin, podług własne- skie. 

m [4 a 

S. Mierzynski, ¢ 
bielnik wosku i fabryka świec ołtarzowych & 

w Krotoszynie. 
AE PANGS, 

Wszelkie prace i zamówienia są wykonywane w jak najkrótszym czasie. 
Polecajac się łaskawym wzgledom Szan. Panów Rölniköw, pozostaję 

z wysokim szacunkiem 

B. Bartkiewicz. 
Ma” Panom Gospodarzom i Właścicielom machin rólniczych zwracam 

skład gotowych krat żelaznych uwagę na mój bogato zaopatrzony skład różnych części machin, przez co 
wszelkie reparacye w kilku godzinach mogą być uskutecznione. “Sig 

A. SKRZETUSKI, zegarmistrz i złotnik, 
Jerzyce przy Poznaniu, ul. Wielka Berlińska nr. 52. 

Czeigednerau Duchowiehstwu i Szanownej Publiczności polecam 

a kuiego żelaza własnej roboty na jeden, dwa lub więcej grobów 
t kraty do Bożychmąk. (3417 

Stamisiaw Brzozowski, 
mistrz ślusarski, fabryka dla budowli i krat 

Poznan. Wielkie Garbary nr. 48. 
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nanoczyciel kroju damsk. i wydawca „Podręcznika kroju damsk.“ 

ulica Wrocławska nr. 18, wchód przy ogrodzie na lewo. 
a 4 
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crs 5 3 > osz EEN 
me Z xP m = 

: : 2 "OSĘWEB m 
kroju damskiego „PES = z 2538 oe 
z. w r. 1870. {XE Fans Nd FTR m 

KR: ERS Przyszły kurs kroju |! N VA Ę a, a2 5 2 ry ! 
|= NASZE, NIG iawskiego w Pozna. || SZĄ „* » “of Lec. = 3 @ | Remont. srebrne zegarki od 14 mk. SONS) u vomocaynan «QM We |) Sz ŚŁEZE$ _ Ee nes toh aE | / br rt a. x N) man Es ea 3 5 on Zegary ścienne juk "od $ mił / 

Q A > ego . KURS Non maa = .. Rogulz , chodzi . 

SE trwa 4 tygodnie, W > SCP" NASZ 19 do mk  RówAieź tomio shove 2 y Fi ee rę Pa =) Pi ey 
tym czasie uczę gruntownie i sumiennie wszystkiego co tylko "3Ę8 KM SA = zogarki męzkie i damskie. 
w zakres eleganckiej i modnej krawiecczyzny damskiej wcho- P | 25 2” "RE mE... Siubne obrączki. 
dzi. Na zakończenie robi każda z pań samodzielnie próbę, która ee | 5 Fe — 2 E | BF" Na życzenie częściowe splaty 
bez przymierzenia wypaść musi bez najmniejszej poprawki. Ces aS | PS a bez podwyższenia cen. "GQ 

Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szan. Pań na opracowany 5 8 > = 8 58 go E e 
przezemnie „Podręcznik kroju damskiego*, który zo- P Bs NS a eee 
stał na wystawie prowincyonalne} w Poznaniu premiowany sre- SE. os m s 
brnym madalem i dyplomem honorowym. Takowy kosztuje "© a I © 
z przesyłką 4,20 mk. 7 poważaniem (8918 R GB =, 

M. Kazubowski, 3 3 = 

4 RCB 
m YWWVWYWwWwWYWH 

= ‘nena | SWiece 
| Świece STOMAICZAS, gromniczne klupy do gwintów, miechy do kuźni, oraz wszelkie 

: : ; A hurtownie i detalicznie| 37ZQdZia i maszyny dla kowali, ślusarzy i maszyni- 
jako też wszystkie inne gatunki świec poleca poleca wo wielkim wyborze po |StóW poleca po cenach fabrycznych, także na odpłatę 

M. Cedzich, drogerya znanych najtańszych cenach =| {_ pod kilkoletnig gwarancyą, (8708 
Jerzyce p. Poznań, ulica Jadwigi mr. 14. ntr ro : w 

7 ‘ “4 _ : Bone „ (entralna Di geryaj W. Kirzyzanowski, 
Ä Parownik Heussa do = (zepczyński i Śniegocki, hurtowny handel żelaza 

3 Skład I Stary Rynek nr. 8. i ie jaj paszy zwany (3037 Skład II plac Wiltelmowski 10. w Poznaniu przy ulicy Szewskiej nr. 17. 

66 Sprzedajgeym z drugiej ręki u- | momma 
( „Reforma | dzielamy znacznego rabatu. (3777 i 

najnowszej konstrukcyi, prze- 2 
(oś z beczką przewracaną, | 4 Adwokat" lutowy b A teka Kolskie 0 

zużywający mało tylko opału, 4 dwokat ludowy ) 
niepotrzebujący obmurowania Poznan, (3489 At 
uzyskał pierwszą nagrodę t. j. dal. Klasztorna 18, I piętro, he oe Jasiński, Br 
srebrny państwowy medal na (wchód także z ul. Jezuickiej 4) Poznan, Stary Rynek i 10, 

międzynarodowej próbie paro WALENTY NEMS, naprzeciw głównego ódwachu. 
wników do paszy, która się od- * SR gy skie gy) ; „ poleca: qo we Wiedniu dnia 9 września 1893 r. 14 way. paka A Wszelkie środki dla zwierząt domowych. 

k N Angielski proszek dia koni przeci ł- i Mociolki kute do gotowania lub parowania Z powodu stosunkéw familij- zom i na pi lenderski Roy paszy, znacznie trwalsze i tańsze od lanych, łatwo prze- & |nych, jest na sprzedaż we wei roszek dła Węgierski : : > } yea, 3 Sprzed: p Kk bydła. Węgierski proszek 
nośne, niepotrzebujące obmurowania, polecają po bardzo § | liczącej 1500 mieszkańców dla trzody na smak i tucz. Przeciw czer- 
en cenach h O k ro wonce 5 z. OE środek własne- 

go wynalaz Fluid restitue odłuj BRYLIŃSKI & TWARDOWSKI, | (oC! Kuina [Seinen wwo” Yo ü I, i trzema morgami ogrodu pod ko- 
R > rzystnymi warunkami. 

Poznan, uliea Rycerska nr. 11. | "_ Zgłoszenia przyjmuje ekspedy- 
a <p <a ay a qa a en ee eg! cya Wielkopolan. pod nr. 3768. 
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(ałkowita wyprzedaż! 
Z powodu zwinięcia 

składu sprzętów kuchennych i dom, 
przy ulicy św. Marcina nr. 65 

wyprzedaje się wszelkie zapasy po zniżonych 
cenach. (2600 

800000600080000086 

Praktyczna kucharka, 
czyli tanie i praktyczne przepisy przyrządzania 

wszelkich potraw, mięsiw, ryb, wędlin, sosów, zup, jarzyn, 
ciast zwykłych i wielkanocnych, strucli, legumin, soków, 
konfitur, galaret, tortów, lodów, wraz z dodatkiem zawie- 
rającym sposoby robienia, kiszek i salcesonów, oraz przy- 

gotowywania rozmaitych wódek i likworów. 
Dziełko to, zawierające przeszło osiem arkuszy druku, zaleca 

się przedewszystkiem zwięzłością i zawiera wszystko co dobra gospo- 
dyni lub kucharka wiedzieć powinna, kiedy przygotowuje śniadania, 
ebiady i kolacye tak zwyczajne jak i wykwintniejsze. Przepisy wszy- 
stkie są łatwo wykonalne i zastósowane do potrzeb skromniejszych, 

oprócz tego są przez doSwiadzone gospodynie wypróbowane  Prze- 
pisy robienia nalewek, wódek i likworów odznaczają się taniością a 
przytem znakomitym smakiem. 

ee” Cena egz. broszur. 75 fen., w oprawie A mrk. "= 
dołączywszy 10 fen. na porto. Listy poi adresem: 

Fr. Chocieszyński, Poznań, ul. Wodna nr. I 

ee ee 

Nowe dzielo. 
W księgarni nażładowej J. Jaworskiego w Berlinie 

wyszła niedawno 

(eS Ksiazka adresowa 9 
hanplu i przemysłu polskiego w obrębie nie- 

mieckiego państwa p 
obejmująca adresy fabrykanków, kupców i samodzielnych b4 
rzemieślników, oraz lekarzy, adwokatów, inżynierów, banków <$ 
ludowych, kas pożyczkowych, towarzystw prze rysłowych, , 
kółek rólniczych itd. Oprócz tego zawiera „Dodatek*: Wy- © 
ciąg z prawa handlowego i procederowego, taryfy pocztowe, 
opłat stamplowych itd. itd. — Ciekawe to dzieło, nader sta- 
rannie opracowane i wydane, powinien posiadać każdy ku 

piec, fabrykant, przemysłowiec, jako i obywatel Polak. 
„Książkę adresową* nabyć można w każdej księgarni 

lub też wprost cd wydawnictwa, do którego adres. należy: 

J. Jaworski, Berlin S., Brandenburgstr. 81. 

Cena mk. 4,50, — Zir. 2,75, — rs. 2, — z pszes. pocztą. 

> 
+», 

3 
Bukiet najucieszniejszych powiastek 

dia Smiechu i zabawy 
przez Franciszka Xaw. Tuczyńskiego 

wyszedł w trzeciem pomnożonem wydaniu i jest do nabycia u niże 
podpisanego. Cena 40 fen., z przesyłką franko 50 fon. 

Książeczka ta, bardzo ciekawa, zawiera pomiędzy innemi na- 
stępujące powiastki: I. Jak to Łuka czegoś szuka, historya anako 
mita, a tak dobra wyśmienita, — i tak ślicznie opisana, że ją co 
dzień zawsze z rana każdy Łuka czytać powinien. II. © Maćku ju 
maku, co na haku swe dziecko powiesił i z tego się jeszeze naśmiewał 
"IL Pinkus zapeklowany, powiastka chociaż żydowska, ale prawdziwa. 
Iv. Kuba-opryszek, historya arcyciekawa, prześlicznym stylem opisana, 
V. Jak się to weselisko czasem skojarzy, komedya choć nie bozka, 
ale polsko-szwedzko-włoska. VI. 0 wodzie, uczony wykład dr. Wo- 
dowstręckiego, profesora akademii smorgońskiej, członka wielu to 
warzystw uezonych. VII. Icyk Herszko i jego stare kapalusz. IX 
Polowanie na głuszca, historya prawdziwa, niezmyślona, choć zło- 
éliwa, którą nawet w Dębogórze leśniczy zaprzysiądz może chociaż 
przytera nie był. VI. i X. Dowcipne zapytanie i odpowiedzi na 
zapytania. Prócz tego wiele anegdot. 

Fr. Checieszyński, Poznań, ul. Wodna nr. 15. 

00990099990990909990009 
J. ZWRURSHE, 

Poznan, ulica Wroniecka nr. 19 
poleca: (3520 

Mg" Flaki solone do wszelkich gatunków 
kiełbas, Serwelatek itd, korzenie, sole 

do konserwowania i t. d. "WE 
Noże z fabr. Henkla, maszyny i wszelkie 
inne w zakres wchodz. przybory rzeźnicze. 

@ 
* 

9909999999 

repr 
woskowe. 

Miód koperkowy nadzwyczaj 
skuteczny na kaszel i chTypke. 

Wyborny elej siemienny do 
jedzenia. 

Olej do palenia, oraz wszel- 
kie artykuly drogeryjne 

poleca: 13935 

Drogerya (bwaliszewska 
W. Zieliński 

w Wasz RAE . k 

Herbatę chińską 
w wielkim wyborze od marek 
1,50 za famt począwszy po 
3, 4, 6 marek w wyborowych 
gatunkach Aja (3859 

J. N. Leitgeber. 
05300800000000000000 

Sieci, slepy, 
akrzydłiaki (3420 

xotowe po najtańszych cenach 
Sehedimng - Bittue x, 

teraz Tuchatka, 
Poznań. ul Szeroka nr 12 

Z wodnej puchliny da się 
wyleczyć. Objaśn. udziela darmo 
F. Nardenkótter, Sodmiihle. Westf. 

r; A Pomieszkanie 
składające się z 3 pokoji i 
&kuchmi, położone przy ul. ba 
kowej nr. 15. nareżni« nl Ko- 
pernika jest do wynajęcia od 1 
kwietnia r. b. za 450 mk. (3904 

Sklep wiktualny z przyrząda 
mi i dobrą maglą położony. przy 
głównej ulicy w Poznaniu jest 
pod korzystnymi warunkami na- 
tychmiast do nabycia. Zgłosz. do 
eksp. Wielkopol. pod nr. 3926. 

Skład rzeźmieki z wszy- 
stkimi przyrządami 1 z dobrem 
powodzeniem jest zaraz tylko ro 
dakowi do odstąp'enia. Błiższej 
wiad. udzieli wiascic. K. Bor- 
czyńsaki. Piaski pod Gnieznem. 

AdolfB, Gottschalk 
w Poznaniu, 

przed bramą Berlińską 10. 

(3
88
5)
 

Parowa sieczkarnia, 
zakład śrótowniczy 

sz. skład furaży. 

Zamówienia odstawiam w 
najlepszej jakości do domu. 

Strzelec, 
mogący pełnić służbę dworską, 
szuka stanowiska zaraz. Zgło- 
szenia przyjmuje ekspedyc. Wiel 
kopolanina pod nr. 346%. 

Gimnazyastów 
przyjmuje na stancyą pod skrom- 
nymi warunkami, ścisłym dozo- 
rem i macierzyńską opieką. 

A. Koczorowska, 
nauczycielka, (3448 

Poznań, św. Marcin nr. 68. 

Szanowna gospodyni! 

15 

fabryk. 
L 

FRANCK 

aa 
medali. 

N 

SCHUTZMARKE. 

Niedoścignioną jest w dobroci 
i sile, o wybornym smaku i naj- 
większej wydajności 

prawdziwa Frank 
najlepszy dodatek do kawy! 

Niech więc pani kupuje naj- 
lepsze, ono jest i pozostanie naj- 
tańszem. 

„Prawdziwa” 
kiem ochronnym 

Ludwigsburg etc. 
Linz %, Komotau. Kaschau. 

(8690 

tylko z znacz- 

i podpisem: 

Agram 

0080003000 80 

*. Zientkiewiez, 
Poznań, Stary Rynek. ar’ 35. I piętro. 

2 chórowa 40 głosów, poleca: 
" wszystkie narożniki 

ozute, duża, piękna, RAE 
kla wia‘ura śrubow. 4,50 m. A 

3 chórowa, 60 głosów, 710% 
wszystkie narożniki 
okute. głośna 3 klucze 6,25m 

3 ehórowa, 60 głosów, 
duża, bardzo wspa- 

niata i bardzo trwała, | © 
3 klucze 
chórowa 80 gio- 

sów, bardzo wspa 
niata i bardzo trwa- 
ła. ormta całkiem 
shórowa, 120 głosów 
na;wspanial:zoj kon 
strukcyi 6 kluczy 18 m. 

6 chórowa 120 głosów, najwspanialsza, 2 dzwonki 6 kluczy 
21 klawiszy, 4 klucze, 4 basy, okucie, piękna trwała 
Skrzypee dobre z smyczziem 
Skrzypce !'|, “|, i całe z smyczk. podług życzenia 4, 5, 6, 7, Bi 
Skrzypce giośne, budowa wspaniała, dla dobrych graczy 
Contrabas z smyczkiem 
Herofon z 6 sztuk. 
riston z 6 sztuk. 

Cytra akordowa z 6 pedałami z 
Arioza z 6 cynkow. sztuk., muzyka wspaniała 
Arioza z cynkowemi sztukami, 

13 m. Kką 
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kluczem ze srkołą ote. 
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3 © muzyka najwspanialsza 

Gg Wexelkie uamówienia wyrelam odwrotną pocztą. WEB 

Strojenie i reperacye instrumentów muzycznych uskute- 
azniam z wielką akuratnością iak najspieszniej. 

ALARIK 
ogier Suffolk 

stanowi w Sielew powiat 
Żniński od 15 go stycznia za 
16 marek od klaczy. 

Dom. Gogolewo 
p. Niepart potrz. od 1 kwietnia 97: 

pisarza, 
eiesli, 

stelmacha 
ze zaciężnikiem. Od 1 lipca r. b. 

«b WW CZaraa 
z 2 chłopakami. Zgłoszenia przyj- 
muje zarząd. (3914 

2 uezmi 
do handlu korzeni, win, cy- 
gar i destylacyi przyjmę ka- 
żdego czasu. Oferty do eks- 
pedycyi Wielkopolanina god 
nr. 3616. 

Tiuste świnie! 

przytem zdrowe i dobrze źrą 
ce ma każdy, kto tuczy Apte- 
karza Schustera pro- 
szkiem dla Świń nazw.: 
Stetszufrieden - Senchenschuts 
Ostrożnie z zakupnem ! 
Jedynie prawdziwe; 

gdy zaopatrzony obu zma- 
ezkami ochronnymi: 
1) Aniol i śmierć (rysu- 
nek,) 2) „Steszufrieden 
Seuchenschutz“ (wyra 
zem) i podpisem aptekarza 
Schustera. Do nabycia w 
paczkach po 50 fen. w każdej 
aptece albo wprost od apte- 
karza Schustera w Lipsku. 
W Poznaniu w Czerwonej 
Aptece (przy Starym Rynku.) 

Pokój umeblowany, dla je- 
dnej lub dwóch osób jest zaraz 
do wynajęcia. Poznań, Wielkie 
Garbary nr. 49 II ptr. na lewo. 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznaniu. — Kedaktor odpowiedzialny Józef Szmyt (w zastępstwie) w Poznaniu. 


